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Dwa żądania Niemiec. 


Przypatrzmy się teraz rokowaniom 
o „pakt bezpieczeństwa“ z ich niemieckiej 
strony! Ukończenie konferencji jurystów 
i częściowe przynajmniej ujawnienie jej wy- 
ników pozwala nam ustalić, co Niemcy zy- 
skały i do czego dążą! 

Już w nocie z 12 grudnia 1924 r. do 
sekretarza Ligi Narodów, sir Drummond'a, 
wyraził p. Stresemann gotowość wejścia 
"Niemiec do Ligi pod warunkiem jednak za- 
wieszenia art. 16 traktatu pokojowego. 

„Sankcje bowiem — pisał — objęte 
art. 16 sprowadzą niebezpieczeństwa na 
wszystkie państwa, Niebezpieczeństwa 
te zaś zagrożą przedewszystkiem w spo- 
sób nienośny dia Niemiec, które mają 
położenie centralne 1 są Obecnie zupełnie 
rozbrejone* (completement désarmé). 

_ Ten jeden zwrot o „centralnem położe- 
niu“ Niemiec oświetlał tendencje noty Stre- 
semanna dostatecznie. Było z tego ustępu 
widocznem, że za warunek swego pojedna- 
nia z zachodnią Europą stawiają Niemcy — 
uchylenie art. 16, który mówi o sankejach 
ekonomicznych i wojskowych przeciw „na- 
pastnikowi* i m. in. nakazuje przepuszeze- 
nie kamej ekspedycji wojskowej przez te- 
rytorjum każdego z członków Ligi Naro- 
dów. Czyli: — już w grudniu ubiegłego ro- 
ku domagał się Stresemann od państw za- 
ehodnich zostawienia Polski jej własnemu 
losowi 1 uchylał się od wykonania traktatu 
pokojowego na wypadek, gdy pójdzie 
© Polskę, am 

Te były z góry postawione dwa żądania 
Niemiec! Co się z niemi stało? ` = 

Nie upłynął rok konferencyj I narad nad 
propozycją Niemiec. Początkowo zarówno 
Francja, jak Belgja i Anglja były zdania, 
żó w przyszłym pakcie bezpieczeństwa nie 
może braknąć sankcyj, gwarantujących Pol- 
sce granice i pokój od strony Niemiec. Po- 
woli jednak w miarę, jak się stosunki mię- 
dzy Berlinem, Paryżem i Londynem wygła- 
dzały, zaczęły się mnożyć oznaki, że Niem- 
ey istotnie punkt za punktem zdobywały 
coraz więcej na stronie przeciwnej ko- 
rzyści. wę: 

Wyniki ostatniej fazy rokowań konże- 
rencji prawników w Londynie tak charakte- 
ryzuje „hervorragend umterrichtete Persón- 
lichkeit“ berlińska na łamach „Neue Freie 
Presge'': ROR = g 

„Projekt paktu ogranicza się wyłącz- 
nie do zachodu, a wschodnich granie 

Niemiec zupełnie nie dotyka. Usiiowano 

z francuskiej szezególnie strony, skłero- 

wać dyskusję i na wchodnie granice 

Niemiee, Niemiecka jednak strona sprze- 

ciwiła się temu*, 

A więc pierwsze żądanie — spełnionet 

Wprawdzie konferencja prawników jest 
tylko przygotowawczą w stosunku do kon- 
łerencji ministrów, które najdalej z począt- 
kem października mas się zebrać dla sfinali- 
zowania paktu, jednak satysfakcja, jaką 


REDAKCJA, 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . . à 


REDAKCJA TELEFON NR. 190. 


z powodu jej wyników objawiają, ministro- 
wie Amglji, Francji i Belgji, każe nam się 
lękać, że zasady tej londyńskiej konferen- 
cji będą stanowiły podstawę do obrad dla 
ministrów, By zaś nie było wątpliwości co 
do prawdziwych intencyj Niemiec, owa 
„nadzwyczajnie poinformowana osobistość” 
berlińska dodała: 

„Niemiecki rząd uwiadomił państwa 
zachodnie w drodze nieoficjalnej (1), że 
Niemcy są gotowe wejść do Ligi Narc- 
dów bez zastrzeżeń, ale o ile im się przy- 
rzeknie, że potem państwa zaczodnie 
przyjmą postanowienie o niestosowaniu 
art. 16 do Niemiec“, 

A więc znów przypomnienie (drugiego 
żądania! 

Połączmyż te dwa Żądania Stresemanna 
razem: == wykluczenie Polski od gwaran- 
cyj przewidzianych w umowie Niemiec z za- 
chodnią Europą i zawieszenie art. 16 w sto- 
sunka do Niemiec! Cóż stąd wynika? 

Wynika, że Niemcy, które chwilowo po- 
godziły się ze stanem obecnym granie za- 
chodnieh, wszystkie wysiłki skierowują na 
zmianę granie wchodnich. Dlatego nie chcą 
dopuścić do zagwarantowania ich przez za- 
chodnią Europę! Dlatego też choą obalić 
najbardziej dla nas korzystny 16 artykuł 
traktatu pokojowego, który nam umożliwia 
pomoc Francji na wypadek wojny. 

> RZY =. 


W. Genewie bawi p, minister Skrzyński. 
Miał odbyć Konferencję z Vandervetde'm 
i miał go — jak donoszą telegramy — prze- 
konać o potrzebie udziału Polski w obra- 
dach ministrów nad paktem. W swych usi- 
łowaniach znalazł podobno sprzymierzeńca 
w min. Beneszu, którego krajowi tosamo, 
co i Polsce, grozi niebezpieczeństwo. Życzyć 
należy naszemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych, by się mn ta akcja udała. Od jej wy- 
niku zależy wszystko, bo == sprawa nasze- 
go bezpieczeństwa, naszych granie od za- 
chodu, nasze mocarstwowe stanowisko. Ale 
do zupełnego powodzenia trzeba, by mu się 


udało pozyskać przedstawicieli rządu Anglji 
i Włoch także... W. Z. 


W jednym z ostatnich numerów „Kurjera 
Porannego* wystąpił „najwierniejszy z piłsud- 
czyków*, 'pos. Wyzwolenia Miedziński dowo- 
dząć, że = p. Marszałek ma słuszność, oskar- 
żając sztab generalny o sfałszowanie pewnych 
rozkazów z wojny roku 1920. A na poparcie 
swego twierdzenia podał p, Miedziński fakt, że 
te braki w archiwum wojennem stwierdził sam 
szef biura historycznego przy sztabie general- 
nym p. gen. Stachiewicz, o czem złożył raport 
swej władzy, - 

Tylko == jak się obecnie pokazuje == poseł 
Miedziński mie dodał, že raport gen. Stachie- 
wicza był złożony ŻA sierpnia, i że kiedy na 
skutek tego raportu wzięto się do poszukiwań 
i badań, stwierdzono komisyjnie, iż — wszyst- 
ko jest w porządku! P. Miedziński te szczegóły 
pominął, bo inaczej nie miałby możności =— 
bronienia p. Piłsudskiego. "ę A 


Warszawa. (PAT.) Połączone Komisje se- 
Mackie w dalszym ciągu obradowały nad pro- 
jektem ustawy 0 wykonaniu reformy folneĵ. 
W dyskusji szczegółowej załatwiono artykuły 
od 1 do 6, poczem przystąpiono do głosowania 
nad wnioskami podkomisji I mniejszości. Ar- 
tykuł pierwszy przyjęto ze. zmianą sen. 
Grietzmachera, postanawiającą, Że przeprowa- 
dzenie nowego ustroju obejmie również scala- 
nie gruntów i fikwidację serwitutów oraz mel- 
foracię nieużytków, będących we władaniu 
państwa. Do art, 2 przyjęto dwa wnioski pod- 
komisji, z których jeden zalicza do kategorji 
gruntów, które mają być oddane parcelacji 
i grunta meljorowanych nieużytków, mależą- 
cych do państwa. 4, 

Z wniosków mniejszości przyjęło wsiossk 
sen. Smólskiego, wyłączający z pod działania 
ustawy majątki fundacy? utworzonych przed 


Walka 0 reformę 


r. 1795, oraz utworzonych w drodze ustawo- 
dawczej po 1 września r. 1919, Do art. 8 przy- 
jęto wniosek mniejszości sen. Steckiego, skre- 
ślający postanowienia, upoważniające ministra 
reform rolnych do przeprowadzenia przymuso- 
wego wykupu w całości tych majątków, któ- 
rych obywatele przeprowadzili parcelację, bez 
ustawowego wykonania zobowiązań, lub nie- 
zgodnie z ích treścią, Do art. 4 przyjęto 
wszystkie wnioski podkomisji. Z wniosków 
mniejszości przyjęto wniosek sen. Smólskiego, 
powołujący się na rozporządzenie Rady mini- 
strów w 16 września 1921 r., którem zostały 
określone okręgł przemysłowe, na terenie któ- 
rych ma obowiązywać maksimum 60 ha. 
Wniosek ten równocześnie skreśla postanowie- 
nie tstawy, głoszące, iż fakie rozporządzenie 
ma być dopiero wydane. 170) pE 
Z Kolef weszły pod głosowanie trży. Wot 
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Treść numeru: 


Z.: Dwa żądania Niemiec ( 
wstępny). 
S. S.s Wirth a centrum, 
X. J. K.: Jeszcze o połączeniu Chrześc. 
_ Demokracji ze Stroh. Katol. Lud, 
Ziemiaństwo a reforma rolna. 
List od W. Halczyna. 
Fr. X, Pusłowski: Homo unius libri. 
Cipriano Giachetń: Prawda z poza Erat 


(w odcinku nowieściowvym). 


Stanisława Poprawska 


udziela nadal lekcji gry na fortepianie 
teorji i harmonii, 


dla dzieci lekcje zbiorowe. 


Bonerowska 14. 


Wpisy od 4 — 5, 1860 
a u 


ski sen. Steckiego, oraz wniosek sen. Smół- 
skiego, podwyższający maksimum posiadania 
ziemi, W szczególności wnioski: sen. Steckiego 
podwyższają maksimum władania w okręgach 
przemysłowych z 60 na 180 ha. Maksimum 
władania na terenie całego państwa z wyjąt- 
kiem kresów ze 180 na 300 ha, maksimum wła- 
danią na kresach z 300 na 500 ha. Wniosek 
sen. Smólskiego pod a maksimum włada- 
nia na kresach z 300 na 400 ha. W głosowaniu 
pierwszy wniosek sen. Śteckiego „przyjęte 22 
głosami przeciwko 17 wniosek drugi przyjęto 
21 głosami przeciw 17, wniosek trzeci odrzu- 
cono i przyjęto wniosek Sen. Smólskiego 24 
głosami przeciwko 15. Wnioski te przeszły gło- 
sami Z. L. N. Ch. N., Ch, D., Białorusinów 
i Ukraińców. 

Po załatwieniu jeszcze dwóch poprawek 
sen. Błyskos oznajmił, że wobee wyniku gł» 
sowania nad wnioskami dotyczącymi maksi- 
mum władania, konieczne jest przerwanie dal- 
szych obrad, celem umożliwienia klubom na- 
radzenia sią oraz rządowi zajęcia stanowiska. 
Wniosek ten o przerwanie obrad -popari sen. 
Woźnicki. W głosowaniu wniosek został przy- 
jęty, wobec czego dalsze obrady przerwano do 
iutra, 


Secesja Wyzwolenia N. P, R. iP. P. 8. 


Warszawa, (PAT) Połączone komisje senac- 
kie wznowiły dziś obrady nad projektem usta- 
wy o wykonaniu reformy rolnej. Przed przystą- 
pieniem do dalszego głosowamia, zabrał głos 
sen. Biały i w imieniu swego stronnietwa 
wniósł o reasumcję węZOrajszych uchwał, do- 
tyczących podwyższenia maximum posiadania, 
oraz uchwalałących przepisy represyjne w sto- 
sunku do właścicieli ziemskich, którzy prze 
prowadzili parcelację bez zachowania odpowie- 
dnich przepisów, Oświadczył dalej, że w razie 
odrzucenia tego wniosku, Klub jego będzie 
zmuszony zastanowić się nad możliwością bra. 
nią udziału w dalszych obradach, oraz pozosta- 
wienia Sen, Buzka na Stanowisku referenta 
ustawy, 

Sem, Wożnicki postawił wniosek o natych- 
miastowe przerwanie posiedzenia 1 zaproszenia 
na posiedzenie czwartkowe premjera, któryby 
się oświadczył co do zmian, jakie powodują 
w ogólnym planie reformy rolnej poprawki, 
podwyższające maximum posiadania, 

Kierownik Ministerstwa reform rolnych, 
p. Radwan, oświadczył, że narazie nie podaje 
komisji cyfrowego stanu, ilustrującego wyżej 
wspomniane zmiany. W głosowaniu wniosek 
sen. Wożźnickiego 0 przerwanie posiedzenia 
odrzucono 21 głosami przeciwko 19. Po ogło- 
szeniu wyniku głosowania, sen. Wożnieki 
w imieniu Wyzwolenia oświadczy, że klub łe- 
go nie widzi możności dalszego udziału w obra- 
dach 1 Opuszcza salę. Następnie, bez złożenia 
deklaracji, opuści salę klub N, P, R, 1 P. P. S. 

Po 45 min, przerwie, zarządzonej przez sen. 
Adelmama, sen. Biały zgłosił wniosek o przer- 
wanie posiedzenia do czwartku godz, 4 po 
południu, co też uchwalono głosami Z. L. N., 
Ch. D., Piasta, Klubu Pracy. 1 Koła żydow- 
skiego, "4 i y Wy == 


Rozdźwięk przy dyskusji nad reformą 
rolną. 

"Warszawa. (Telef. wł) Komplikacja, które 
w związku z dyskusją nad reformą rolną po- 
wstały przy, głosowaniu w komisji senackiej, 
z powodu secesji Wyzwołenia, N. P, R. i P, P. 
9. wynikły Błąd, Ża plastowcy! nia przypusz. 


W. artykuł 
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4:00 zł. 
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Przedpłata zniżona 
dla Bauczycielstwa ludow. 


DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 i 4406, 


Pakt dzieli Europę na dwie kategorjel 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ O PAKCIE. 


cena 


egz. 15 groszy. 


ET 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Zwykły (inseratowy) . . . . 215 gr 
Nekrologi . O LA ASCO JE . «30 » 
Nadesiane « « « » e » +... . 35 m 
Po kronice . e « e « 6 e « 145 , 
Na 1-ej stroniey . . « « « « 150 , 
Drobne ogłoszenia od słowa . . 7 „ 


(najmniej 10 słów). 
Układ tabelaryczny 50% drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. 


— PO KONFERENCJI WIELKICH MO- 


CARSTW KONFERENCJA POLSKI I CZECH Z NIEMCAMI? — PROJEKT ZDEMILITA- 
RYZOWANIA WSCHOD. GRANIC NIEMIEC. 


Paryż. (PAT.) Dzisiejsza prasa podkreśla 
znaczenie konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych. „Petit Parisien* dowiaduje się, że 
Polska i Czechosłowacja będą czynnie zwią- 
zane z najbliższemi rokowaniami. 

Według „Le Matin* nie wydaje się, aby 
Polska ł Czechosłowacja mogły brać udział 
w pierwszem zebraniu ministrów dotyczącem 
sprawy paktu, który Amglja chce gwaranto- 
wać. Dziennik dowiaduje się, że najpierw oł- 
będzie się Konferencja wielkich mocarstw 
z udziałem Włoch, przyczem sojusznicy mają 
zażądać od Niemiec zobowiązania się z góry, 
że podejmą w możliwie najbliższym czasie fo- 
kowania z Polską i Czechosłowacją. 

„Echo de Paris“ podaje, że Briand ma za- 
miar popierać projekt zmierzający do utworze- 
nią  zdemilitaryzowaneł strety w Europie 
wschodniej, Dziennik nalega ponownie na to, 
że dla przedstawicieli rządu w Pradze ł w 
Warszawie jest rzeczą konieczną, aby mogli 
bronić interesów swoich krajów na konferen- 
cji ministrów spraw zagranicznych. „Echo de 
Paris“ pisze, że już dość niezadowolenia uja- 
wniło się wśród małych państw, które zarri- 
cają idei paktu, że dzieli Europe na dwie ka- 
tegorje, to jest wielkich narodów, których 
hezpłeczeństwo zasługuje na uwagę 1 ma- 
łych narodów. których nie wolno nawet brać 
pod uwace 


Granice wschodnich zupełnie pominięte. 
Koncesje Dra Gausa, 


Berlin, (AW) Z kół miarodajnych donoszą, 
jakoby Dr Gaus uzyskał w Londynie daleko 
idące koncesje co do sformułowania niektórych 
punktów spornych. Na konferencji rzeczonaw- 
ców poruszono tylko sprawę gwarancyj na 2a 
chodzie, a pominięto zupełnie kwestię gwaran- 
cyłj granie na wschodzie, Zdaje się, zdołano 
sformułować jasno możliwe wypadki sprowo- 
kowania napadu, jak również sprecyzować sta- 
nowisko  Anglji,  któraby miała przyjść 
z pomocą na wypadek konfliktu. 


żliwość przystąpienia wraz z Francją, Polską 
i Czechosłowacją do systemu gwarancji, do- 
tyczącego wschodnich granie niemieckich, gdyż 
pakt taki stanowi raczej przymierze odporne 
w starym stylu, do którego Niemcy nie przy- 
stąpią, a Anglja nie udzieli mu swego poparcia. 
Dziennik, dając w tym wypadku wyraz opini 
publicznej całego niemal społeczeństwa, uwa- 
ża, że bezpieczeństwo granicy Bressera, która 
stanowi jedyny przedmiot 'zainterosowania 
Włoch, dawałby zbyt nikłe korzyści, ponosząc 
zobowiązania, jakie pakt prawdopodobnie na- 
łożyłby na Włochy. 


— — 


Konferencja Niemiec z entenią 
w Lozannie. 


Warszawa. (Telef. wł.) Stresseman zo- 
stał zaproszony na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych, która ma się odbyć 
29 b. m. w Lozannie, 


Konferencja Skrzyńskiego z Painlevem. 


Genewa, (PAT.) Wezoraj odbyła się roz- 
mowa francuskiego prezydenta ministrów, 
z ministrem Skrzyńskim, w związku x zape- 
włedzianym na dziś odjazdem  Painleve'go. 
Rozmowa doprowadziła do stwierzenia, że po- 
glądy obu ministrów są najzupełniej zgodne, 


*_. R » A) 
Uznanie p. Skrzyńskiego ła Francji. 
Warszawa. (Telef. wł.) Minister Skrzyński 
podczas konferencji z Fainłevem wyraził za» 
dowołenie i podziękowanie, że Francja zo- 
stała wierną Polsce zgodnie z traktatami 
i umowami podezas rokowań o zasady pod- 
stawowe przyszłego paktu bezpieczeństwa, 


Niemcy przeciw reformie roinej. 


Warszawa, (Telef. wł.) Z Genewy donoszą, 
że pos. pomorski Naumann agituje usilnie za 


Włochy nie zagwarantują granie Polski! | 3704 skarsa w sprawie reformy rolnej. Jo- 


Rzym. (PAT) W odpowiedzi na głosy pra- 
sy framcuskiej, oficjalnie stwierdza „Giornale 


dnakowoż w kołach Ligi Narodów budzą się 
poważne wątpliwości, czy skarga ta może wo- 
góle być przedmiotem rozważań i dyskusji 


d'Italia“, że dla Włoch wykluczone, jest mo-|w Lidze Narodów. 


Min. Skrzyński przewodniczącym komisii 


Ligi Nar. 


KTÓRA ROZSTRZYGNIE O PRZYJĘCIU NIEMIEC, 
Genewa. (PAT.) Wczoraj rano obradowały | Duca (Rumunja) 39 i Zumeta (Wenecuela) 43. 


wszystkie komisje Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów, dokonywując wyborów przewcdniczą-. 
cych. Zostali wybrani: w pierwszej komisji 
Scialoja (Włochy), w drugiej Van Eysingen 
(Holandja), w trzeciej Nincie (Jugosławja), 
w czwartej Costa (Portugalja), w piątej Mo- 
winckel (Norwegja), w szóstej Gurrere (Salwa- 
tor) i wreszcie w siódmej — inicjatywy, lub 
według oficjalnej nazwy — komisji porządku 
dziennego Skrzyński, 

Również dzisiaj przedpołudniem Zgrom% 
dzenie Narodów wybrało sześciu wieeprzewod- 
niczących Zgromazenia. Wybrani zostali: 
Chamberlain 42 głosami, Briand 43 głosami, 
Arfa-ed-Darleh (Persja) 41, Ishi (Japonja 45, 


Po głosowaniu posiedzenie zamknięto. W gó 
dzinach popołudniowych komisje przystąpią do 
pracy. 


LJ r . « t 

Wzmocnienie sznkcyj miedzynarodowych, 

Genewa. (PAT.) W najbliższych dniach de- 
legacja polska podpisze poprawkę do artyku- 
łu 16 paktu Ligi Narodów, Poprawka ta przy« 
jęta przez V. Zgromadzenie Ligi, wzmaczia 
sankcje międzynarodowe w stosunku do pań- 
stwa, które naruszyło pakt, rozszerzając dzia- 
łanie sankcji również na obywateli państwa na- 
padającego, znajdujących się poza terytorjum 
damego państwa. Poprawkę tę podpisała przed 
kilku dniami Francja. 


Gzali aby do demonstracji Wyzwolenia przy- 
łączyły się także tamte dwa stronnictwa. Sena- 
torowie P. P. S. opuściłi salę pod presją Pos- 
nera, Ludowcy zażądali wobec tego, aby prze- 
wodnicząc zarządził przerwę w obradach ko- 
misji, aby mogli prowadzić rokowania ze stron. 
nictwami. We środę przyjechał do Warszawy 
pos. Kiemik, we czwartek przybywa pos. Wi 
tos, celem prowadzenia rokowań ze Stronni. 
ctwami, które w Sejmie ustawę o reformie 
rolnej przyjęły. Zwraca powszechną uwagę 
fakt, że Ukraińcy, Białorusini i Niemcy, któ- 
rzy nieszczerze popierają poprawki. grupy 
umiarkowanej, chcą w rezultacie stworzyć dla 
państwa į rządu poważnie trudności. Na czwar- 
tkowem posiedzeniu senackiej komisji budżeto- 
wój premier Grabski wygłosi przemówienie, 
w którem przedstawi obecny Stan finansowy 
i gospodarczy państwa. 


LE 
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POGRZEB Ś, P. KS. BACHORZA odbędzie 


Ulgi podatkowe dla powodzian. 

Warszawa, (Telef, wł.) Ministerstwo skarbu 
poleciło Izbom skarbowym wydać zarządzenie, 
aby płatnikom podatku gruntowego, dochodo- 
wego i majątkowego odraczać wszystkie zale- 
głości za rok bieżący i lata ubiegłe do 30-go 
września 1926 roku, w wypadkach większego 
zniszczenia ich gruntów przez powódź. Odro- 
czenie to może być udzielone przez urzędy 
skarbowe w porozumieniu ze starostwem. na 
skutek podań indywidualnych właścicieli ziem- 
skich, oraz na skutek zbiorowych podań gmin- 
nych rolników nawiedzonych powodzią, posia- 
dających gospodarstwa do 43 hektarów. 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
30 września b. T. 
-mmj 


Genewa. (AW) Poseł hiszpański Quinones 


gu de Leone zakomunikował francuskiemu mini- 


strowi spraw zagranicznych treść ultimatum, 
które wystosował Primo de Rivera do plemion 


się w Krakowie, w sobotę dnia 12 b. m. o go- | podtrzymujących Abd el Krima, W ultimatum 
dzinie 8% rano ze szpitala OO: Bonifratrów |tem wzywa się plemiona do poddania Bią 


na cmentarz rakowieki. 


‚į w przeciągu trzech dni. 


Nr, 209% 
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POLOS NARODU", GA TY WIERNA 


Wirtk a centru 
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HYGEA-PERLE 


Jeszcze 0 połączeniu Chrz. Demokracji ze Stron, katol. lut. 


| 
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Program Wirtha. — Kongres w Odleuturzu po jego stronie, — Zwołanie państwowego kon: 
gresu pastji, 


Zapowiedziany na niedzielę ostatnią kon: Kongres w Offenburgu był niewątpliwie 
gres badeńskiej organizacji een'rum niemie:.|dużym sukcesem Wirtha. Okazuje się, że nie- 
kicgo da Offerburgu miał się zająć spawą |które pisma centrowe, które jego wystąpienie 
wystapienia b. kanclerza dea Wirtha z frakcjijz frakcji usiłowały zlekceważyć i przejść nad 
parłamentarnej centrum. W sobotę zchrał się!niem do porządku dziennego, myliły się. Wirth 
centralny komitet partji badeński w obecności | nie zamierzał usuwać się z centrum. Jego krok 
b. kanclerza Marksa i Wirtha. Prezes badeń-; będzie początkiem decydującej walki między 
ski, ks. prał. Schofer, przedstawił całą sprawę, | dwoma zmagającemi się w łonie centrum prg- 
a Wirth powody, które go do tego kroku skło | dami. Badeńska organizacja centrum domaga 
nity. Po dłuższej dyskusji przyjęto rezolucję, 
która miała być przedstawiona kongresewi, a ma | 
Wirthowi wnożliwić powrót do frakcji parla- 
mentarrej. Stwierdzono w niej, że sprawę mą 
ostatecznie załatwić kongres państwowy par- 
tji, — że partja zgodnie ze swą tradycją, „opie- 
rając się o chrześcijański solidaryzm klasowy“, 
winna zwracać uwagę na „niebezpieczeństwa 
grożące ludowym masom“, A wreszcie wyrażo- 
no życzenie, by „pos. dr. Wirth wrócił do frak- 
cji parlamentarnej centram. Dr Wirth zapy 
tany przez przedstawieiela „Germanii e swój 
stosunek do tej uchwały, odpowiedział, że się 
na nią zgadza, gdyż odpowiada jego poglądom. 
Najlepszym zaś dowodem jego lojalności dla 
partji jest fakt, że weżmie udział w nadcho- 
dzących wyborach do Landstagu badeńskiego. 

Kongres odbył się przy licznym udziale de- 
legatów. Wirth cieszy się ogromną popularno- 
Beia w Badenji. Jego wystąpienie z frakcji par- 
Jamantarnej wywołało więe ogromne zaintere- 
sowanie. 

Przewodniczący Kopf wyraził w swem prze- 
mówieniu gorące życzenie wszystkich uczestni- 
ków kongresu, by sprawa Wirtha, do której 
tyłe nadzieji przywiązują wrogowie centrum, 
została załatwiona pomyślnie i Wirth, zastu- 
Żony kierownik niemieckiej polityki państwo- 
wej wrócił do frakcji. 

Następnie przemawiał Wirth, Zaraz na wstę- 
pie oświadczył, że krok jego był spowodowany 
troską o jedność i przyszłość centrum. Zaprze- 
czyl też kategorycznie pogłoskom, jakoby za- 
mierzał tworzyć nowe stronnictwo. Centrum 
rozpadłoby się tylko wtedy, gdyby zamarł 
duch stronnictwa. Poruszyć myśl partji I przeo- 
brazić ją w czym — oto cele, które chciał 
osiągnąć, występując z frakcji, Jest wyznawcą 
programu  chrześcijańsko-demokratycznego., = 
Państwo ludowe, demokratyczne, w któremby 
wszystkie klasy mogły pracować jako równo- 
rzędne czynniki — oto ideał, o który walczy. 
Czy w centrum jest miejsce i pole do pracy 
dia ludzi, którzy nia stoją chwilowo tylko na 
gruncie konstytucji, lecz w rozbudowie nie- 
mieckiego państwa ludowego widzą swój ideał 
polityczny? Odpowiedź na to pytanie e» dał 
Wirth do zrozumienia — będzią załatwieniem 
jego sprawy. p SP" 

Poruszył jeszcze Wirth konieczność walki 
© sprawiedliwoą płacę dla robotników f urzęd- 
ników, ochrony drobnego rolnictwa ł . p., 
a omawiając politykę zagraniczną silnie zaak- 
ceniował obwoiązek ofiarności stronnictwa na 
rzecz państwa. ŻY | 

Następny mowea, Dr Marx podniósł zastu 
‘Wirtha na terenie polityki zagranicznej, Jego 
polityka porozumienia — oświadczył — musi 
hyć kontynuowana. Wirth jest człowiekiem, 
którego inne stronnictwa zazdroszczą centrum, 
Musi wrócić do frakcji parlamentarnej. Z frak- 
cji — tfumaczył w dalszym ciągu Marx — nie 
powinien był Wirth występować, lecz z po- 
moeg swych przyjaciół program swój przepro- 
wadzać. Kończąc swe przemówienie podał 
Marx Wirthowi rękę; wywołało to wśród 
uczestników ogromny entuzjazm. 

W Olfenburgu nie oskarżano więe nikogo. 
Wirth nie sprecyzował swych zarzutów. Ale 
jego mowa dowodzi, że nie zamierza Kbynaj- 
mniej rezygnować ze swych wpływów w cen- 
trum, że nie dopuści do zmiany programu cen- 
trum w duchu prawicowym, Zapowiedział, że 
gdy wyzdrowieje, będzie mógł nietylko mó- 
wić, lecz także działać. Obecnie wyjechał Wirth 
do Ameryki, 


mentammej. „Kongres nartyjny w Offenburgu 
był wyrażeniem zaułania dla Wirtha“ — pisała 
„Germania*. 

Kierownictwo partji zdecydowała się zwo- 
ład wielki państwowy kongres stronnictwa. 
Zbierze się on w połowie listopada i rozstrzyg- 
nie „problem Wirtha“. Niektóre pisma centro- 
we są dobrej myśli, „Germanja“ spodziewa się, 
że jedność stronnictwa  zostamie utrzymana 
i nieporozumienia zostaną załagodzone. Ra- 
dość wrogów centrum jest przedwczesna; tar- 
cia w łonie partji nie grożą bynajmniej rozła- 
mem. Kongresowi w Offenburgu przypisuje 
„Germania“ wielkie znaczenie, Uczymiono tam 
pierwsze kroki, by przeciwieństwa wyrównać, 
Być może, że również zapowiedziany na Histo- 
pad wielki kongres centrum pójdzie tąsamą 
drogą. Przywódcy partji mają z górą dwa mie- 
siące czasu na obmyślenie kampromisowego 
załatwienia zatargu 1 zażegnania kryzysu. 


Ziemianie a reforma rolna. 


P, Aleksander Dworski nadzyła nam pole- 
imiczny artykuł w sprawie uwag pos. Mendry- 
Sa, Zamieszczamy z niego ustępy, które na 
omawianą sprawę mogą rzucić nowe światło, 

W artykule „Przed zjazdem ziemian“ w nu- 


drys wytyka ziemianom, że przez cały czaa 
aktualności sprawy reformy rolnej, od chwili 
powstania Polski, nie przedłożyli własnego pro- 
jektu rozwiązania tego problemu; domero po 
uchwaleniu reformy rolnej organizują swoją 
obronę. 

Otóż ziemianie nie siedzieli cicho I bezczyn- 
nie w swoich dworach, ale wystąpili z całkiem 
realnym projektem uzdrowienia stosunków rol- 
nych. Rada Naczelna organizacyj ziemiańskich 
w roku 1921 oświadczyła oficjalnie gotowość 
dobrowolnego rozparcelowania 1,200.000 hek- 
tarów ziemi, Oferta ta jednak nie została przy- 
jętą. Przywódcy ludu nie chcieli przeprowa- 
dzenia reformy rolnej w porozumieniu œ zie- 
miaństwem, Im chodziło nie o to, by lud otrzy- 
mał ziemię, leez o to, by mieć hasło demago- 
giozne, we formie stałego występowania prze- 
ciw ziemianom, Dzięki tej taktyce swoich przy- 
wódeów lud mając wówczas pieniędzy pod- 
dostatkiem i mogąc za bezcen zakupić olbrzy- 
mię obszary, złemi nie kupił, lecz stracił całą 
gotówkę na dewaluacji. W roku 1924 ziemia- 
nie ponawiali swoją ofertę, lecz ta znowu zo- 
stałą odrzuconą z tychsamych powodów, jak 
pierwsza. W bieżącym roku na wiosnę zie- 
miaństwo próbowało raz jeszcze wnieść własny 
projekt ustawy o wykonaniu reformy rolnej, 
Wszelkie usiłowania jednak uzgodnienia pro- 
jektu ze stronnietwami w Sejmie pozostały 
bez rezultatu, Wobec czego widząc, że projekt 
złemiański nie ma żadnych widoków przejścia, 
wycofano go. Tak najlepsze chęci ziemiaństwa 
rozbiły się o nieustępliwość stronnictw ludo- 
wych. Posłom ludowym potrzebną była bru- 
talna reformą rolna, wyrzucająca ziemian 
przymusem z ziemi, nie przeprowadzona w po- 
rozumieniu z miemi, 

Ziemianie pod* tym względem nie mają 80- 
bie nie do wyrzucenia, pragnęli szczerze, z Ca- 
łym swym wpływem, poprzeć reformę rolną, 
reformę dającą ludności ziemię, ale zdrową i na 
Magas poprawiającą stosunki rolne. Jeśli dziś 


B a m 
homo unius libri. 
f slawa, 
Nader obosieczną rzeczą jest sekciarstwo. liquet“, 
Zaszkodzilo ono w badaniach naukowych tak Na czemże opiera się proces rehabilitacyin 
poważnemu uczonemu, jakim był Tad. Wojcie- | króla versus Biskupowi? a wzmianco A 
chowski, a teraz odsłoniło dno duszy redaktora | nie żątrepretowanej w kronice Marc. Galla przy 
„Naprzodu*, p, Emila Haeckera, w artykule: | równoczosnem zaprzeczeniu legendy i wiarygo- 
„Zburzona Legenda". Pamiętamy z odległych |qności Kadłubka. To za mało — to bardzo 
czasów przedwojennych rok 1904 i zaintere- | niewiele. 
sewanie, z Jakiem zatapialiśmy się wszyscy) Hipotezy p. Wojciechowskiego nio ustaliły 
w „Szkicach Historycznych XI wieku”, „Nie |miejsca stracenia św. Stanisława „prope aram, 
zapomanialiśmy, jaką kontrowersją wywołało |inter infulas“. Mogło to być równie dobrze 
„Factum Biskupa Stanisława", na Skałce, jak między Katedrą a św. Micha- 
To, co p, Haccker nazywa dzisiaj klerykal- | łem, 
ną i jezuieką polemiką, zakończoną „druzgo- To jak odcyfrowanig skróconego znaku: 
cącą* odpowiedzią Wojciechowskiego pod ty-| „Christns contra Christum — Christianus con- 
tulem: „Plemię Radłubka'* — było, jak wszys- |tra Christianum”. Trzeba wielkiej jednostron- 
cy dobrze wiemy, sprostowaniem i to bardzo |ności umysłu, by nie zrozumieć, że sprawa Bi- 
przekonywującem, ze strony całego szeregu |skupa Stanisława oczywiście była jednym 
wcale poważnych ludzi, bo: Kazimierza Kro-li to dobrze powikłanym splotem sporu kościel- 
toskiero. Wiktora Czermaka, Wojciecha Kę- [nego i politycznego, Ani wówczas, ani dziś nie 
trzyńskiego, Antoniego Prochaski, Adama Mio- | mogłoby być inaczej, 
dońskiego, Stanisława Smolki i „last not. least” Gdy widzimy jak Piastowie dzielili między 
Stanisława Kutrzeby („Ustrój dawnej Polski“). synów swe dzielnice (nazwa od: dzieliś — 
Sięgając blisko tysiąca lat wstecz, by targać | dział, stajemy się bardzo oględnymi, eo się ty- 
aureolę Patrona Polski, św, Stanisława Biskupa tezy spraw sanioratu. Biskupi mogli w imię 
i Męczennika, p. Wojciechowski zobaczył pó sprawiedliwości į trzymająe sią testamentu 
drodze mnogo ciekawych Śladów, o których izmarłych królów. brać stroną juniorów którym 
nam później opowiadał uczenie, ale relikwiarz jnieraz groziła krzywda wyrzucenia z dziedzi. 
świętego mie utracił aai jednego promienia |ctwa, jeśli nie więzienia i oślapienia, Nie można 
swego blasku. w sądzić ex post z punktu widzenia politycznie 
Uczonemu wolno robig hipotezy, sle i my | korzystocgo Óworzenia się wielkich państw. 
mamy prawo Rie zapominać, Że taka robota | Taksamo trzela kazać unulknąć swemu nowo- 


merze 204 „Głosu Narodu“ p. poseł Dr Men-| 


| 


(Od jednego z wybitnych działaczy kato- 
licko-ludow, otrzymujemy poniższy artykuł): 

Kto zna wieś i jej obecne oblicze moralne 
i polityczne, kto ną niej żyje całe lata, bo 
przeszło ćwieró wieku 4 nad ludem pracuje, 
jak piszący te słowa, ten musi przyznać, że 
czas ratować ten lud przed zatratą wiary, reli- 
gijmości, moralności, od bolszewizmu 1 komu- 
nizmi wk, 

Chwilą krytyczną dla wiary katolickiej 
i uczciwości chłopa naszego są wybory. Przed 
wyborami odtywa się atak na wieś i jej reli- 


się, by Wirth mógł wrócić do frakcji parla- |gijność, atak wszelkieh wywrotowców, atak 


z użyciem całego aparátu wojennego, jak wit- 
ców, gazot ulotnych, kłamstw i oszczerstw na 
wszelką uczciwość i powagę śwzględnie auto- 
rytet), ałak popierany już to pieniądze, już 
to terrorem; a wymierzony głównie w kościół 
katolieki 4 jego przedstawicieli księży, jako naj- 
bardziej przeszkadzających wszelkim oszust- 
wom, wszelkiej amaxchjł £ "wszelkiej niemoral- 
ności tej wsi i ; 

Chłop, choćby najuczciwszy, wtedy formal- 
nia tumanieje, bo słyszy, jak plują 1 czernią 
i wyśmiewają to, co on dotychczas czcił į 8%a- 
nował. I cóż ma ów obywatel uczynić? Nieraz 
wbrew swemu przekonaniu głosuje na stron- 
nicdtwo antyreligijne, wywrotowe, bo wedłus 
tego, co słyszał, ono broni chłopa, jest chłon- 
skie, a inne są pańskie i książe. A z jakim 
sią kto wdaje, takim sią staje i z tego czło. 
wieka religijnego robi się”powoli obojętny dla 
Kościoła 1 religji, A u czasem przeradza się 
wprost we wroga Kościoła. 

Są przecież stronnictwa, jak Ch. D., które 
stoją przy religii. Czemuż zą niemi chłop nie 
idzig — Be 1) nic o nich mie wie: 2) te stron- 
nictwa mają na drugim planie chłopa i żego 
sprawy, a więcej zajmują się robotnikiem 
i mieszezaninem, czy inteligencją. 

A czemuż odruchowo tak mało idzie lud 
dotąd za stronnictwem katolicko-ludowem? — 
Pierwszą przeszkodą jest brak uświadomienia 
w tym kierunku. Gdzie się lud dobrze pouczy 
i objaśni, co to jest stronnictwo katolicke- 
ludowe, tam pzy wyborach lud ławą idzie za 
tem stronnietwom. A ża stronnictwo kat. lud. 
jest tak słabem stosunkowo, to wina nie tylko 
braku uświadomienia należytego wsi. ale także 
innych czynników, a bemi gą: a) silna kontr- 
agitacja 'piastowców f innych „ludowców“ 
i przywłaszczanie sobie przez nich monopolu 
nai przedstawicieli ludu; b) ich obecną przews- 
ga w rządzie f poc'aganie do s'ebłe rozmaitych 
karjerowiczów x inteligencji, którzy tam idą 
nia g przekonani”. ale dla żłobu rządowego; 
c) Środki materisine, któremi dysponują i po- 
prostu sobie chłopów kupują. Szkodzą też 
Stronnietwu K. L. niektórzy katolicy. Dla jed- 
nych 8, K. L. jest zbyt radykalne, dla drugicli 
zbyt konserwatywne. Dla wielu to jest grze- 
chem $. K. I. nie do darowanią, że powstało 
w Tarnowie. a nie wa Lwowie, czy w Krako- 
wie, czy Wamzawid Z lekcoważeniem sią je 
traktują Żako pomysł „wikarych tarnowskich". 
COREA MT TZT RRISE ODT TOT IT Z RT ENE R 
przeszła ustawa szkodliwa, bo podkopująca 
bezpieczeństwo i byt. państwa, to odpowiedzial- 
ność za nią muszą ponieść posłowie, którzy za 
nią głosowali, o ile jeszcze nie poprawią usta- 
wy w Senacie 1 Sejmie, gdy do niego wróci. 

W dalszym ciągu polemizuje p. Dworski 
z rzekomem twierdzeniem p. posła, że „niema 
między ziemiaństwem ani zrozumienia, ani chę- 
ci do pracy uświalamiającej". Zachodzi tu jed- 
nak nieporozumienie, P. poseł Mendrys, jak to 
łatwo skontrolować w omawianym artykute, 
nie stawiał zarzutu całemu ziemiaństwu, ale 
jednostkom. Dlatego i odnowiedź p. Dworskie- 
go jest walką z — wiatrakiem. 

Co się zaś tyczy ziemiańskich projektów 
reformy rolnej, to ze zdziwieniem dowiadujemy 
się o nich dopiero od p. Dworskiego. Ani w To- 
ku 1924, ani w bieżącym roku nie się o tych 
projektach nie mówiło, nawet w — ziemiań- 
skiej prasie. — Red. 

amm 00J0——— 


sk. 


naście wieków temu, nie się nio wie na pewno. | letnio zamierzehłą epokę, w której cesarz 
Nauka polska, eo się tyczy sprawy św. Stani- | rzymski stał na czele świeckiej hierarchji świa- 
już wypowiedziała swe zdanie: „mon|tą chrześcijańskiego na zasadzie teologicznej, 


i mając nad sobą tylko Papieża. 

Pojęcia nasze o ówczesnej procedurze Są- 
dowej muszą być też bardzo elastyczne, 

Wiemy, że Bolesław Chrobry wykonywał 
w kraju władzę, opierając się na wielotysiącz- 
nej drużynie, która była z pewnością sinem 
„instrumentum regni“, ale wykluczała wszelkie 
autonomiczne sądy w znaczeniu dzisiejszem, 
Nie ma ratcji przypuszczać, że Bolesław Śmiały 
mniej miał siepaczy od Chrobrego. 

Jakże więc ustalić różnicę między sądem 
królewskim a zabójstwem politycznem? Tutaj 
upada dowolna interpretacja Kroniki Gala 
przez Wojciechowskiego co się tyczy zdania: 
„pro traditione pontificem  truncationi mem- 
brorum adhibuit“, Słowo „traditor" było zwy- 
kłym terminem jurydycznym.  Wystarczało 
sprzeciwianie się woli króla, wyznawanie innej 
religji jak monarcha, by ściągnąć na siebie 
miano zdrajcy, 

W XVI wieku w Anglji protestanckiej 
ksiądz katolicki, brany ta męki z rozkazu kró- 
lowej Elżbiety, nie był inaczej nazywany, jak: 
„traitor” — zdrajca.. Nie ulega wątpliwości, 
że czyn Bolesława Śmiałego — poćwiartowanie 
Biskupa , które sam Marcin Gallus nazywa: 
„brzydką zemstą i nowym grzechem“, było 
w opinji ówczesnej gwałtem i że właśnie ta 


zbrodnia, a nie intryga kleru przeciwko Polsce; 


przyprawiła Śmiałego o utratę korony. 
Że sprawa ta obniżyła „prestige" korony, 


koronkowa ma dziery j że o tem, co było jede- |żytnemu pacjoraliznowi, gły się bada tysiąc- {oslabila tron 1 drogo kosztowała Państwa Pol- 


Mea p z R AO EA ZOE Z ZZO Z AEO OO Z ZZA ZY NZD 
pi 
i 
i 


A jednak Witosowi mie przeszkadzało to, Że 
jest chłopem nie z pod Warszawy, czy Krako- 
wa, ala z pod Tarnowa zakładać stronni 
chwo 

Dla chłopa katolickiego w Polsce niema 
stronnictwa, jak Katolieko-Ludowe. Jednakże 
ponieważ to stronnictwo jest zbyt słabe i nie 
rezporządza odpowiednią ilością ludzi, ponis- 
waż ma ono identyczne wytyczne, co Chrześć. 
Demokracja, tylko zmodyfikowane dla. wsi wie- 
cej; ponieważ walka Ch. D. z tratniem stron- 
nietwem, jakaby musiała nastąpić z S. K. L. 
żadnemu stronnietwu na pożytek nie wyjdzie, 
więc należy złączyć te stronnietwa razem, jed- 
nakże x podziałem na Ch. D. dla miast i Ch. D. 
dla wsi. — Stronnictwo katol.-ludowe przyrie- 
się Ch. D. swoje doświadczenie, swój dotych- 
czasowy kredyt moralny na wsi 4 swoich choć 
niewielu, ale 'wyrobionych ludzi, a Ch. Dem. 
da S. K. L. swą markę, swą siłę, swą pomoc 
i zetrze z niego to piętno „prowinejonaizmu”, 
Które mu się tak często wyrzuca. 

ZJ. K. 

(Zaznaczamy, że nie uważamy za wska- 
zane dzielenie stronnictwa na dwie części, jak 
proponuje nasz korespondent, Centralizacija 
ruchu  chrześcijańsko-społecznego w Polsce: 
jest rzeczą konieczną. Dlatego władze obu 
stronnictw wypowiedziały się za fuzią. — Red.) 

List cd W. Falczyna 

Ks, F. Machay otrzymał list od Woje. Hal- 
czyna ze Spisza, który w r. 1919 był wraz 
z nim i z Piotrem Borowym na konferencji po- 
kojowej jako delegat polskiej ludności Spi- 
sza i w tym charakterze rozmawiał z Wilsp- 
nem. Ze względu na niezapomniane wrażenia, 
jakie w naszem mieście pozostawiło sprawo- 
zdanie Halczyna i Borowego z prac nad przy- 
łączeniem Spisza i Orawy do Polski, ząmiesz- 
czamy ten list pisany charakterystyczną gwa- 
rą spiską: 

„Pisę do Wos wsyścy panowie polscy, 
o który jo się tak długo dowiaduję; cy tez 
zyją, cy są zdrowi, a nie mogę się nie dowie- 
dzieć, Nojbardziej chcioł byt wiedzieć o W. p. 
Badnarskim z Nowego Targu, o księdzu Ma- 
chayu, o Pietrowi z Orawy i o pani Magdusi 
Apostoł, u której jo do roku mieskoł, któro 
mię, jak dziecko swoje pilnowała. Przypomi- 
nom sobie, jak mię ks. Machay prowadziół pn 
Francji i po Polsce. Gdy mi przydzie na myśl, 
jaki to był ksiądz, a mój nojwięksy przyjaci:1 
i dobrodziej; że on mię karmiół, umywoł, ce- 
soł i goliół, zeby ino cysto chodziół — dzień 
a noc mom go przed ocami, Jak my se w Pa- 
ryżu u p. generała Hallera wroz jodali, jak 
dwa bracio, jak my do Polski jechali! Po- 
zdrawiam p. prołesora Rupperta z Krakowa 
i wsyckich panów polskich, których juz wy- 
pisać nie mogę. Tak sią dowiaduje i rodbyt 
się im poskarżyć I z nimi pomówić, hoclem 
(przynajmniej) pisemnie, a mie mogę sią do- 
wiedzieć od nikogo. 

Chodzą tn teroz po SŚmokowcu i po fom- 
niekit Tatraż i kąpielat polscy panowie, a do 
Lendaku nie przydą pomówić ze mną. Dy to 
doś niedaleko z Łomnicy Tatrzańskiej, bo 
tylko 10 kilometróf, a z Bielskiej groty jed'm 
kilometer. Kazdy polski pon, który juz na tę 
stronę przejdzie, mókby mię przyjść opatrzyć. 
A jo tam idę co niedzielę, cobył się z nimi 
spotkoł, a nie mogę. Tylko w zimie, w miesią- 
cu lutym jefsie spotkoł w Łomnicy Tatrzań- 
skiej z p. Alfredem Herc z Łodzi i z p. hrabiną 
Iwaną Piwnicką i jej siostrą z Lublina. I tam 
my się z p. Hercem dobrze ugościeli, Wsyścy 
ci państwo byli u mnie w Lendaku, za co im 
bardzo serdecnie dziękuję, Koniec listu pod- 
pisuję, wsyckim Potokom scęścia zdrowia win- 
cuję. 


Wojelech Halczyn, 
Lendak, 1. 24, Spisz, Czechosł.". 
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Eraków, Grodyba 48. 1022 


KRONIKA 


Zakończenie Zjazdu katol. w Mławie? 


Na posiedzeniach sekcyj wygłoszono w nie- 
dzielę i poniedziałek kilkanaście referatów. 
Między innymi referowali: ks. Stojanowski 
o młodzieży męskiej w stowarzyszeniach, pan 
Kaczorowski o ruchu chrześcijańsko-spoiecz- 
nym, p. Wichliński (Ch. D.) o ustawodawstwie 
robotniczem w Polsce, p. Rodziawczówna mó- 
wila na temat „Młode: polskie dziewczęta j icH 
ideały życiowe“ i t. d, Na posiedzeniu plenara 
nem przemawiał ks prałat Pęski o misjach kas 
tolickich, p. Wasilewska o organizacjach ko- 
biecych, p. Michat br. Sobański o moralności 
w życiu publicznem, Na posiedzeniu popołud- 
niowem przyjęto rezolucje, opracowane przez 
sekcje, poczem odbył się wielki pochód mani- 
festacyjny. 


Apel do Ren. Dyrekcli Poczt i fels-r. 


Z miasteczka Pilicy piszą nam: W powiecie 
olkuskim leży historyczne miasteczko Tilica, 


Tel. 508 1 4278, 


| 
l 


ii: 


azg które posiada urząd pocztowo telegraficzny, 
Połączony on jest tak z Wolbromiem. iak i Zg- 


wierciem. Wobec nawału czynności ‘biurowych 
jedna siła urzędnicza jest obciążona do niemo- 
żliwości żmudną pracą. Jedna osoba musi ob- 
sługiwać telegraf i telefon, załatwiać obrot: 
czekowe, korespondencje, wpłaty i wypłaty 
pieniężne i t, d, 

Tak sama Pilica, jak i najbliższe okolice, 
które tutejszy urząd pocztowo-telegraficzny 
obsługuje, posiadają znaczną ilość większych 
objektów przemysłowych. Na poczcie więc tu- 
tejszej są wobec tego stalo duże obroty wa 
wszystkich działach pocztowych. A i z podat- 
kami państwowemi jest duży kłopot, Temu 
wszystkiemu ma podołać stale tylko jeden 
urzędnik, Nic dziwnego więc, iż interesanci 
muszą często bardzo długo czekać w kolejce 
na załatwienie, 

Może Generalna Dyrekcja Poczt i Telegra- 
fów wglądnęłaby w tę sprawę i nadesłala do 
Pilicy drugiego urzędnika do pomocy. Nadmie- 
nić należy przytem, iż przed wojną światową 
urząd pocztowo-telegraficzny w Pilicy posiadał 
personal składający się z pięciu osób, 

—40-— 


NAJWIĘKSZE WOJEWÓDZTWO W POL- 
SCE. Jest niem województwo poleskie. Obszar 
województwa poleskiego wynosi 41.468 km. 
kw. Drugie po niem, województwo białostoc- 
kie posiada 32.518 km, kw. Natomiast co do 
ilości mieszkańców jest województwo poleskie 
najmniejszem x województw polskich. Posjada 
ono mianowicie ludności około 800.000, Naj- 
więcej ludności posiada województwo lwow- 
skie — 2,866.821. Daty te są obrachewane 
dnia 80 września 1921 r. — Ludność całej Pol- 
ski dnia 1 stycznia 1925 r, wynosiła 28,896.000. 
Obszar — około 390.000 km, kw. 

OSSENDOWSKI JEDZIE DO AFRYKI. 
Antoni Ossendowski, głośny podróżnik polski, 
wyjeżdża w październiku do Afryki zachad- 
niej 1 środkowej dla zwiedzenia Timbutu. oko» 
lie Czadu í Konga francuskiego. Żona p. Ossen- 
dowskiego towarzyszy mu w tej podróży i bar 
dać będzie muzykę murzynów, 

OBYWATEL WILEŃSKI PODEJRZANY 
0 MORDERSTWO. Od kilku tygodni byla 
opinja publiczna w Wilnie zaabsorbowaun ta- 
jemniczą śmiercą ucznia gimnazjaluego Czesla- 
wa Mikoszy, którego zwłoki znaleziono na po- 
lach majątku Ołona. Pod zarzutem morderstwa 
aresztowano zarządcą majątku W, Kucewicza, 
który, jak stwierdzili świadkowie, prześlado- 
wał swego praktykanta gospodarczego, W kry- 
tycznym dniu po sprzeczce Mikosza opuścił 
dom swego chlebodawcy, a w kilka godzin 
znaleziono jego zwłoki nad strumieniem. 


skle, W żeś je wstecz w rozwoju, to już było 
winą niepohamowanej natury Piasta. 

Błogosławieństwo Hildebranda, surowego 
Papieża Grzegorza VII w liście pisanym do 
Śmiałego na cztery lata przed katastrofą 
roku 1079, było wymianą kurtuazji, dotąd 
praktykkowaną w sosunku do naczelników pań- 
stwa. Dużo można rozjaśnić, badając podobną 
katastrofę, która nastąpiła w Angljt około sto 
lat o polskim precedemsie. 

Czy zniecierpliwione słowa Henryka II: 
„Kto mnie uwolni od turbacji tego klechy!“, 
która wywołały rozsiekanię Arcybiskupa kan- 
terberyjskiego, św. Tomasza à Becket, nie były 
anałogicznem powtórzeniem aktu na Wa- 
welu? Rr l 

Król polski zapewne działał z wielkim roz- 
imysłem. Toteż stracił za karę koronę, gdy 
władcy angielskiemu wystarczyła pokuta bosej 
pielgrzymki i księżej chłosty, 

Obalemie legendy jest rzeczą równie tru- 
dną, jak jej fałszowanie. Postać historycznie 
wybitna Bolesława Śmiałego musiała być wy- 
buchową mieszaniną wad krewkości młodzień- 
czej (panował w 14 roku życia!), próżności, nie- 
statecznóści í okrucieństwa, a po powrocie 
z Kijowa, może i rozkiełzanej rozpusty. 

Powodów do sporu z Biskupem było nadto, 
a pamiętajmy, że w średnich wiekach (Anglja) 
biskup, pilnujący porrądku, obcinał nos, czy 
uszy -nlepoprawnej królowej. Dzięki przeciw- 
wadze kleru katolickiego, naród nasz nie do 
puścił do wytworzenia się typu Iwana Grożne- 
go na polskim tronie, Królowie nasi nie wierci 


stopy, pąsła ostro kutem kostarami 1 ald npeź- 


stwowili religii. Jako nacjonalistę, wzrusza 
mnie dbałość retrospektywna p. Haeckera 
o rozwój silnego Państwa Polskiego, ale nie 
mogę przyjąć jego łatwej assercji: „haniebnej 
zdrady ojczyzny przez Biskupa”, odpowiedzial- 
ności tegoż za bunt Władysława Hermana 
i zmowy z wrogami ojczyzny, Niemcami i Cze- 
chami, Lud inaczej orzekł, Ojczyzną w owych 
czasach był przeważnie wyżej króla Bóg. 
Wreszcie nie wydaje mi się objawem kultury 
pospieszny okrzyk redaktora „Naprzodu“: 
„Zburzona Legenda!*, Od dłuższego czasu Śle« 
dzę z mieszanem uczuciem smutku i niesmaku 
rewelacje ks. Juljana Unszlichta... Do dziś dnia 
nie mogłem sobie dać odpowiedzi na dręczą” 
ce pytanie: komu i czy takie rzeczy ogłaszać, 
wypada? Czy takie ostrzeżenia są obowiązkiem 
i komyścią? 

Nie przypuszczałem, że rozstrzygnie moją! 
niepewność jaskrawy przykład: „gorliwości! 
neofickiej na odwrót“. Zbożna myśl populars; 
nego wydania „Szkiców historycznych XI wies, 
ku dla klasy robotniczej, której umysły juń 
dostatecznie wyrobiła krytycznie działalnośi, 
oświatowa „Naprzodu, zapewne znajdzie go 
rącego rzecznika w jego redaktorze. pia! 
wkazanem byłoby podstawienie tytułu: „Zbu* 
rzona Legenda"? 3 - 

"Do legendoburey, gdy przeczytawszy, sna; 
jednę tylko książką o Średniowieczu, roze 
zagadnienia historyczne, powinne przylgnąć 
podwójnie — bo także w sensie utartego w Ané 
glit epitetu — ostatnia słowo Smolki; „igno? 
ramus“, $= % i 


i "za 
w " Franciszek Xawery Pusłowski, 


może każdy wygrać, kto zakupi jeden los Loterji Państwowej 


u firmy: 


Oprócz głównej wygranej 400.000 złotych 


30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d. 


Losy I. klesy już są do nabycia. 


Ciasnienie już 14 i 15 października 1925 rozu. 


. LOS CAŁY. PCŁ LOSU WIF 
j ZŁ 40. ZŁ 20: 


Kraków, Pl. Bominikański Eau Aa 


„GŁOS NARODU", dnia YI PEZES; 


Prokurator żąda aresz 


ZA FAŁSZYWE ZEZNANIA W PROCESIE PRZECIW FAŁSZERZOM WALUTOWYM.» 


Trzeci dzień rozprawy przeciw ©Oszustom 
walutowym w sądzie okr. karnym w Krakowie 
przed ławą przysięgłych, upłynął na przesłu- 
chamiu świadków. Pierwszy zeznawał ajent 
policyjny Kwater, który skreślił przebieg do- 
chodzeń policyjnych przeciw oskarżonym. 
Śledztwo ustaliło na podstawie pewnych da- 
nych, że Welss otrzymał 200 sztuk falsyfika- 
tów PA-złotoewych od niejakiego Moszka Mię- 


> dzygórskiego z Warszawy. Celem aresztowa- 


; ane po złotych; 250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 40.000, |: 
a ae X A E |z Weisem do b. Kongresówki, gdzie jednak 


nia fałszerza, wyjechało dwóch ajentów razem 


nie zdołano wpaść na ślady Międzygórskiego, 
mimo adresów podawanych przez Wełssa. Jak 


j|sią okazało, Międzygórski przeczuwając, że 


jest śelgany, umknął do Katowic, gdzie go jeż 
nie zdołano odszukać. l x 7 
W dalszym ciągu zeznań świadek obciążył 


A oskarżonych, podając ezczegóły potwierdrają- 


ce w całej pełni ich wine, Ciekawy stczegół 


naptowadził on co do Weinstcina. Mianowicie 
w kilka dni po aresztowaniu tego oskarżenewo, 
nadszedł pod jego adresem list od Wointrauba 
pisany po żydowsku, 


w którym donosi on 


KRONIKA KRAKOWSKA, 


Si 3. 


Wiadomości gospodarcze. 
Kula u nogi Targów Wschodnich. 


Prasa lwowska donosi o szkodliwych na- 
stępstwach zarządzenia Ministerstwa skarbu, ' 
w myśl którego wystawcy zagraniczni na tar- 
Następnie zeznawał właściciel restauracji Zach wSchodaich nie mają prawa sprzedaży 


towania żyda Pflanzera 


przywiezionych eksponatów, a zarząd targów 
odpowiada za przekroczenie tego rozporządze- 
nią sześciokrotną wartością sprzedanego towa- 
ru. Ponieważ rozporządzenie to pojawiło sig 
na kilka dni przed otwarciem targów, przeto, 
zarząd T. W. znalazł się nagle w niezwykle 
kopotliwem położeniu. Wiele towaru było już 
na miejscu, wiele w drodze, a niektóre artyku- 
ły, jak n. p. winogrona rumuńskie i owoce, nie 
nadają się do ekspedycji powrotnej. Skutkiem 
tego, zarządzenia dział handłu i produkcji za- 
granicznej został sparaliżowany, a także stała 
Się ono przykrą niespodzianką dla zaproszo- 
nych wystawców. Zarząd targów wszczął akcją 
ju władz 6 złagodzenie tego zarządzenia, 
a 


na Kazimierzu, Pilanzer, który odwołał swe | 
zeznania Złożone w śledztwie policyjnem i są- 
dowemt, jakoby w cak. Adlerze poznawał tego 
osobnika, który za kolację zapłacił fałszywą 
58-złotówką, Ponieważ zeznania  Pilanzera 
w konfrontacji x innymi świadkami wykazały 
rażącą nieprawdziwość i sprzeczność faktów, 
przeto prokurator postawił wnłosek na spisanie ; 
protokołu z Pilanzerem i odesłanie Świadka 
do sędziego śledczego. Trybunał uchwalił skie- 
rować sprawę fałszywych zeznań Pflanzera de 
prokuratorji po rozprawie, | 
W dalszym ciągu przesłuchano wywiadow- 
cę Majera, który złożył zeznania identycznej WZROST DROZYZNY W NIEMCZECH 
z zeznaniami Kwatera. WSKUTEK WOJNY CELNEJ Z POLSKĄ. 
Po przesłuchaniu dalszych świadków, prze- | Na skutek wojny gospodarczej z Polską. wzro- 
lniczący radca Dr Kaczmarski przerwał jsły na rynku niemieckim ceny artykułów ży- 
rozprawę do dnia dzisiejszego. Dzisiaj nastąpi] wnościowych. Zakaz przywozu z Polski do- 
odczytywanie aktów. poczem wygłoszą prze-;tknął najsilniej Prusy Wschodnie, gdzie ceny, 
mówienia prok. Sozański i obrońcy, Po Tesn- | podniosły się od 50, nawet do 90 procent. 


NIERE pos) F 
ZŁ 10. 5 
Zamówienia listowne zsłałwia się odwrotna poezia. i 


$ Polecamy zamawiać wcześnie, gdyż w loterji poprzedniej m@a p 
jęlióśómy tylko wczesne zamówienia wykonać. Zaznaczam, że w tej à 
loterji popyt jest o wiele màezalejsi zwłaszcza, zo losy Ben orara się ga 
bardzo szczęśliwe, albowiem wypłaciliśmy w poprzedniej 1oierjl między in- p ków, 
pe owas wygrane: zł 250.000, 25.003, 5.000 I t. d. : j|Ozwartek 10: św. Mikołaja i św. Tole- 
o = aS 3 styna. 
O O R EA Pra na E n b i 4 1 " 
; W fem miejscu wyciąć i przesiuć mam w Śściea 4| Piatek Íi: św. Profa i św. Jacka. 
Cn Ćw wymowne || Piątek ii: wsch, słońca o godz. 5.28, zach. 
KARTA ZAMOWIEN,. ć o godz, 18.24. 
BRĄCIĄ SAFIER, Kraków, Plac Dominikański b. i. J| GOŚCIE CZESCY W NASZEJ REDAKCJI 
- Niniejszem zamawiam W przejeździe x wystawy „młodej prasy“ 
losów ćwiartek po Zł 10— I| w Kaliszu, odwiedzili wczoraj naszą redakcje 


Hat, 


KS 


Kroków, 10 września. 


= „ak A > m sympatyczni goście z Czechosłowacji: p. Maria 
e Pa $ son 2e 

Należytość złotych w ŚĆ x aiza po otrzymaniu losów blankietem > Szegerowa, „sekretarka „Zwiazku katolickich 
P, K. O. przez firmę mi przesłanym lub przekazem pocztowym. J| stowarzyszeń żeńskich* w Pradze, redaktorka 

Imię i nazwisko: pisma „Czechoslovenska żena*; Dr Błażej 


|| Konhl, delegat katolickiej organizacji sporto- 
wej „Orla“ i p. Alojzy Wosahlik, wiecprezes 
Związku katol. studentów, redaktor pism aka- 
demiekich „Jitro“ i „Żivot*, Goście nasi infor- 
mowali się o stanie katolickiego ruchu wyda- 
wniczego, zwiedzili lokale naszego dziennika, 
wyrażając gratulacje z powodu coraz piekniej- 


Miejscowość i błiższy dres: 


nieczności, Pończochy stały się ostatnio nader 
zbytkowną rzeczą. Ba — widzi się nawet osoby 
zupelnie bose. W Moskwie nie należy do rzad- 
kości zobaczyć młodą pannę, nie wieśniaczkę, 


PO SZKLANYCH DOMACH DOMY STA- 
LOWE, Fabryka domów metalowych w Kato- 
wicach buduja domy stalowe w fabryce „Mi- 


aaen) mma 


me przewodniczącego sędziowie otrzymają py- zę 
tanią i odbędą naradę. Wyrok zapadnie koło Z GIEŁDY. 


Reperiusr Operetki, 
Czwartek: „Targ na dziewczęta”. 
Piątek: „Targ na dziewczęta”. 


Repertuar teatru „Bagatel, 

Piątek: „Szukajcie kobietki* (premiera). 

Sobota: „Szukajcie kobietki". l 

Niedziela: o godzinie 4 po poł: „Szukajcie: 
kobietki“ — o godzinie 8.15 wieczór: „Ssukaj- 
cie kobietki". 

——000— 

UCIECHA: „Czy Darwin ma rację?" 

NOWOŚCI: „Piekielny aamochod* i 
dzwiodzią przysługa”. 

SZTUKA: „Cudotwórca*, 

WARSZAWA: „Buffalo BII“ | 

PROMIEŃ: „W dzikich prerjach Ameryki", 

REDUTA: „Przy kominku“, 2 serja, razem 
12 aktów, ilustrowane śpiewem rosyjskich arty- 
stów opery kijowskiej, Ńeansy dwngodzinne 


> 
yaler 


Sytuzcja nie uległa żadnej zmanie, Dotklł 


|wy brak towaru walutowego daje się w dal- 


szym ciągu odczuwać, co wpływa na kurs do- 
lara, który mimo poprawy złotego zagranicą 
utrzymuje się u nas na tak wysokim poziomie 
wskutek silnego popytu, Nawet Katowice, naj» 
obfitsze zawsze Źródło dewiz i walut, cierpią 
dziś na silny ich brak. 

Notowano w Krakowie: dolar gotówkowy 
5.84 zł, w czeku 5.75-—5.80, Bank Polski zaś 
płacił za dolara 5.68 zł, 

Według nadeszłych z Wiednia wiadomości 
kurs złotego doznał wczoraj poprawy i wynosił 
w stosunku do dolara 5.65 zł, 

Poprawę sytuacji na rynku krajowym za* 
powiadają dopiero koło 15 bm., w którym t6 
dniu przemysł górnośląski ma rzucić większą 
ilości dewiz na rynek celem zaopatrzenia się 
w gotówkę złotową. której będzie potrzebował 
w dużych ilościach na rozmaite wypłaty, przy= 
padające koło połowy miesiąca, 

Afera Banku Wzajemnego Kredytu zajmu- 
je w dalszym ciągu umysły. Według pogłosek 
do znanych już instytucyj finansowych, które 


nerwa* w Żórach. Wystawienie takiego domu 
z 4 pokojami i wszelkiemi nowoczesnemi pobo- 
cznemi ubikacjami kosztuje 7000 zł. Wygląd 
takiego domu nie różni się woale pd domu 
zbudowanego z cegły. | 

KIEDY (ODBĘDZIE SIĘ ROZPRAWA 
STEIGERA? Dnia 5 października rozpocznie 
się rozprawa przeciwko Steigerowi. Przewodni- 
czyć będzie albo sędzia Angielski, albo sędzia 
Gettinger. Od 23 września przypuszczalnie do 
5 października potrwa rozprawa przeciwko Ro- 
manowi Fiłasiewiczowi. 

LEKARZ-ŻYD OBRZUCA KAMIENIAMI 
PACJENTÓW. Otrzymujemy następujące in- 
formacje: Na murach Zakładu Zdrojowego 
w Iwoniczu pojawiło się następujące ogłoszenie: 

„Do P. T. Kuracjuszy! 

Ponieważ Dr. Klang, zachowuja sig wysoce 
nieprzyzwoicie, rzucając kamieniami na kura- 
cjuszy, z dniem dzisiejszym Zakład nie wydaje 
kąpieli na ordynacje wyżej wymienionego dra 
Kianga., Iwonicz 4 września 1925. Zakład 
Zdrojowy im. hr. Załuski. Gejsztor m. p“. 

Fakt istotnie godny uwagi: lekara — żyd, 
obrzucający kamieniami! kuracjuszy, (podobno 
z tego powodu, że chodzii się leczyć u jego 
„konkurenta“ == lekarza dra Aleksiejewicza. 


palec zawija w papierowy bandaż. 


miarów kolczykach cygańskich. 


międzynarodowej cywilnej żeglugi lotniczej. 


e ię Poj 


chę po Anglji. 


lecz należącą do klasy wykształconej, chodzą- 
cą boso po zniszczonych chodnikach starego 
miasta, lub siedzącą nad wybrzeżem i czyta- 
jącą pismo robotnicze. Zbity na kamieniach 


Oo do ubrania, to stanowczo prawie nikogo 
nie spotyka sig w ubraniu z nowej materji. 
Większość osób zjawia się na ulicy w ubraniu 
z łatą na łacie, Nawet gwiazdy filmowe, cho- | - 
ciaż trochę lepiej ubrame, nie mają modnych 
strojów, lecz można je rozróżnić po szczegel- 
nie karminowanych ustach 1 olbrzymich roz- 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD LOTNICZY 
W SZTOKHOLMIE. W połowie września b. r. 
odbędzie się w Sztokholmie międzynarodowy 
zjazd lotniczy, w którym wezmą udział także 
przedstawiciele Polski. Zjazd zajmie się głów- 
nie kwestją zorganizowania jak najbliższej 
współpracy wszystkich państw w dziedzimie 


REKORD SZOFERA LONDYŃSKIEGO. 
Niezwykły rekord zdobył w tych dniach pe- 
wien szofer londyński. Gdy znajdował się ze 
swą taksówką na stanowisku przy Pieadyily 


skich 1 dało zlecenie: Proszę obwiość nas tro- 


szego rozwoju naszego chrześcijańsko-społe- 
cznego piśmiennictwa. Z naszej redakcji udali 
się sympatyczni goście do Sekrotarjatu robot- 
niczego przy ul. A. Potockiego 11. ə 

OSOBISTE. Prezes Dyrckcji poczt I telegra- 

fów w Krakowie, Dr Zygmunt Jarszyński, roz- 
począł urlop wypoczynkowy, Na ten czas kie- 
nawnictwo Dyrekcji objął wiceprezes Franci- 
szek Musiał. ! 
BIEŻANÓW AGENCJĄ POCZTOWĄ VI 
KLASY. Z dniem 1 września b. r. przemienio- 
no agencję pocztowa „Bieżanów”, pow. Wie- 
liezka, województwo krakowskie _— na urząd 
pocztowy VI klasy. : 

GROBOWIEC DRA JULJUSZA LEA. Bu- 
downictwo miejskie wykonało projekt pomnika 
cmentarmego prezydenta m, Krakowa, Dra 
Juljusza Lea, w połączeniu z katakumbą na 
trumnę. Grobowiec przedstawia kolumnę, 
wzniesioną na katakumbie, z herbem m. Kra- 
kowa. Naokoło grobowca znajdują się herby 
gmin przyłączonych, Rada artystyczna uchwa- 
liła projekt grobowca, a obecnie przedstawiony 
iej będzie model, poczem grobowiec zostanie 
oddany do wykonania. Stanie on na ścieżce 
wiodącej wprost od kapliey cmentarnej ku 
wschodowi. 

WYKRYCIE TAJNEGO DOMU GRY NA 
KAZIMIERZU. Jak się dowiadujemy, organa 


o godz, 4.45, 7 i 9.45, w niedziclę także o 2.45 


popoł. zostały poszkodowane w związku z tą aferą, 


przybył nowy, bardzo poważny bank, który 
podobno najwyżej „wpadł“, Nazwiska tego 
banku z łatwo zrozumiałych powodów jeszczą 
nie podajemy. 

Ponadto rozeszły się pogłoski o zamierzonej 
likwidacji dwóch poważnych i znanych w Kra» 
kowie firm kupieckich, Tak więc sanaeja pos 
czyna robić swoje. 

Na giełdzie akcyjnej ożywienie utrzymuje 
się w. dalszym ciągu, co wyraża się w wiek- 
szej iłości zawartych $ransakcyj. Kursy papie- 
rów na ogół utrzymane, spadł jedynie Cegiel- 


WIECZORNY RURS ów na ogół utrzymane, spadł jedynie Cegie 
c ski, 0 warto zanotow. 8 
NAUK HANDLOWYCH | pożyczki R Ean którą, Pae Jen: 


Przy Szkole Ekonomiczno-Handlowej (da. |"2i 26 za 100 złotych wobec 45 poprzednio. 
wniej Akademji Handlowej) w Krakowie, ul. M. M. 
Kapucyńska 2, otwiera się z dniem 20 września 
1925 r. Wieczorny Kurs Nauk Handlowych dla 
dorosłych. Zgłoszenia przyjmuje  sekretarjat 

szkoły od 9—12 į 5—6 po południu. 


— = 
OPERETKA „NOWOSCI“, Ze względu na 
niebywałe powodzenie „Hrabiny Maricy*, dy- 
rekcja teatru daje na afisz tę rekordową ope- 
retkę w sobotę 12 b. m. po południu w niedzie. 
lẹ 13 b. m. o godz, 4 po poł., po cenach zni. 
żonych, W przygotowaniu doskonała operetka 
„Sybilla* (Romans Księcia). 


{jam 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Waluty: Dolary Stanów Zj. 5.75, 
_ Czeki: Holandja 229, Londyn 27.69, Nowy, 
Jork 5.68, Praga 16.90, Szwajcarja 110. Wie 
Zorr z = - deń 80.80. i 
Papiery lokacyjne i państwowe: 5% poży« 
Mak oczka konwersyjna 43.50, 8% pożyczka konwer- 
8. p. Wradysiaw Bachorz. syjna 70.—, pożyczka dolarowa w dolarach 
We środę, dnia 9 września, zmarł w Kra. | 61.60%, w złotych 346.70—344.85, pożyczką 
kowie w szpitalu Zak. Bonifratrów, proboszez | Kolejowa 85—80—85. 


policyjne przeprowadziły w ostatnich dniach 
rewizję w romaitych podejrzanych lokalach 
w poszukiwaniu za karciarciarzami, uprawiają 
cymi hazardowe gry. Wynikiem obławy było 
wykrycie tajnego domu gry na Kazimierzu. 
przyczem przychwycono większe towarzystwo, 
zajęte grą hazardową, Goście usiłowali zbiec, 
jednak policja obstawiła sitnie wejście i spisa- 
ła z obecnymi w lokalu protokoły. Większą 
ilość pieniędzy skonfiskowano, Właściciela taj- 
nego domu gry aresztowano. Dochodzenią wy- 
kazały, że przedsiębiorca lutratnego interesu 
zatrudniał nagamiaczy, którzy zwabiali do jego 


T7 


Szofer niewiele się namyślał i puścił w ruch 
motor. Od czternastu już dni obwozi Ameryka- 
nów, którzy są bardzo zadowoleni z szofera 
iw dowód uznania ofiarowali mu piekna szpil- 
kę brylantową. Podróż ma trwać jeszcze dwa 
tygodnie. Do tej chwili zwiedzili tylko Szkocię 
i Waliję. 

ZNOWU ZGINĄŁ HYDROPLAN AMERY- 
KAŃSEI. Hydroplan amerykański P. N., od- 
bywający raid z San Francisco de Honolulu, 
zginął koło wysp Hawai. Pilot, porucznik Snod- 
dy i czterej pasażerowie utonęli. 

CLAUDE FARRERE U EKSCESARZO- 
WEJ ZYTY. Piesma budaneszteńskie donoszą. 
że pisarz francuski Claude Fatrere odwiedził 
austrjacką ckscosarzowa Zytę w Lecuettio, — 
B. cesarzowa. przyjeta Farrere'a bardzo serle- 
cznie i spędziła z nim kilka godzin na ożywie- 
nej rozmowie. Także z b. arcyksięciem Otto- 
nem, synem Zyty, rozmawiał. Farrere dość 
długo. Czy pisarz francuski szuka tematu do 
egzotycznej powieści? 

ZGON KRYTYKA TEATR. 


"MA SZEROKIM SWIECIE 


« 
Łódź, która zatopiła „Lusitanię”. 


Na piaskach Veilby, na zachodniem wy- 
Yrzeżu Jutłandji, leżała od lat dziewięciu roz- 
bita, wielka niemiecka łódź podwodna. Łódź 
ta wpadła na piaski Veilby w listopadzie 1916 
roku i nie mogła już być z nich ściągnięta. 
Wkrótce potem wewnątrz łodzi nastąpił wy- 
buch, który uszkodził ją u dzióba, Od tego 
czasu przechodziły nad wybrzeżem burze i na- 
wałnice, żadną z nich jednak nie zdołała roz- 
hié wielkiego kadłuba stalowego, wysoko 03a- 
Azonego na piaskach, a który z biegiem lat 
stał się celem wycieczek tysięcy Duńczyków. 
przybywających obejrześ tę namiętną łódź 
„120%, ona to bowiem dopuściła się zbrodni- 
czego czynu storpedowania parowca ,Lusitae 
nia“ co stało się ; owodem ostatecznym do wy- 
powiedzenia przez Amerykę wojny Niemcom. 

Nadszedł jednak koniec dla tej ponurej pz- 
miątki Oto z rozporządzenia władz duńskich 
wysadzono ją w tych dniach w powietrze, ra 
co zużyto 15 cetuarów dynamitu. 

0—— 

JESZCZE JEDEN KANDYDAT NA TRON, x 

POLSKI. Dzienniki donoszą, iż niedawno zmarł j SĘ 


OSTRE ĆWICZENIA AMUNICJĄ. Piąty 
puik saperów będzie przeprowadzał w dniu 
12 b. m. ostre ćwiczenia z minerstwa na piacu 
ćwiczeń lądowych przy Kopecu Kościuszki. 
Wybuchy nastąpią między godz. 11 a 18, Za- 
bezpieczenie pozostaje w zakresie zarządzeń 
wojskowych, 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Wczoraj 
rano wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. 
Księcia Józefa na Zwierzyńcu, gdzie Bogusła- 
wą Pauna, robotnica, doznała złamania lewej 
ręki przy usuwaniu wózków. Ofiarę wypadku 
przewiózł lekarz, po opatrzeniu, do szpitala. 

ZAŻYŁA JODYNY w zamiarze samobój. 


„TEMPSA6, 


W Paryżu zmarł znany litorat i dziennikarz 
Adolf Brisson, przez szereg lat krytyk toatra]- 
ny „Tempsa”, Zmarły był autorem wielu wy- 
hitnych dzieł literackich oraz kierownikiem pi- 
ama „Les annales politinnes et lUtteraires", 


Do alhumn zażydzonowo cruntownia Twonicza f W AE En a E RA 
Pen š ivp Taat: z 


Ak 


mieszkania przejezdnych, gdzię ich OBY WANA. | ko 


|i żywy brał udział w chrześcijańsko-społocznej 


czym 73-letnia M. K., zamieszkała w Rynkuj — 
głównym. Lekarz Pogotowia przepłukał despe-|28 7 
ratce żołądek, poczem przewiózł ją do szpi:ala. | 8 


z Rudawy, Ks. Władysław Bachorz, kapłan 
wielkiej prawości i pracownik społeczny nie- 
zmordowany, 

5. p. Ks. Bachorz urodził się w Krakowie 
w r. 1876, wyświęcony na kapłama w r. 1904, 
przez lat 20 pracował w środowisku robotni- 
czem, naprzód jako wikarjusz w Jaworzniu, 
potem jako ekspozyt w Szczakowej, zyskując 
sobie wśród robotników rzadką miłość i po- 


dawie, 
i w szkole, był wzorem gorliwego duszpaste- 
rza. Nie ograniczał się jednak do pracy ściśle 
ścielnej. I jako ekspozyń w Szczakowej 
i jako proboszcz w Rudawie był czynny 
w spółdzielniach rolniczych i kredytowych 


akcji robotniczej, Wielkie zalety umysłu i ser- 
ca, prawość charakteru i bozinteresowność 
ko mu przywiązanie ludu i głęboki sza- 
eunsk duchowieństwa. To też kiedy w r. 1922 
zawakowała godność prezesa diecezjalnego 
„Związku kamłanów", jemu właśnie tę godność 
powierzonó, którą aż do bieżącego roku pia- 


stował. Duchowieństwo diecezji krakowskiej 
traci w nim wybitną siłę i kochanego kolegą. |h 
Rie: 


ŁY 


i 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie. Paryż 24.30, Londyn 25.1344 
Nowy Jork 5.17.7, Berlin 1.23.2, Wiedeń 73.05, 
Praga 15.80, Warszawa 92.50. Tendencja spox 
kojna. PLA 

ZŁOTY W WIEDNIU, 
Wiedeń, dnia 9 września, (PAT.) Giełda. 
Warszawa 124.50 —125.00, 7 


Kupno! Wynajem! ⁄ 


PIANINA 
PIANOLE 


w Jugosławii książę Dolgornki, żyjący ostatnio 
w nędzy. Przed Śmiercią wyrzekł następujące 
słowa: „Do syna mego należy tron polski". 

17 GENERAŁÓW POLSKICH WE FRAN- 
CJI. W Reims odbyło się Śniadanie z 


0d Administracji. 


dla 17-tu_ generałów polskich, którzy przybyli 

celem wzięcia udziału w manewrach, Na śnią- 

daniu wygiosk gen. Gomend krótkie preemó- | 

wieme w któram <sławjł armję polską. 
MOSKWA CHODZI BEZ POŃCZOCH. Ob. | nazżadu. 

mażone nogi stały się ostatnią modą w Mo- 

skwie — lecz nie z wyboru mody, ale z ko-l . 


Aiministracia dziennika „Głosu Na- 
rodu" uprasza P, T. Prernumeratorów, 
o rychłe wyrównanie prenumeraty za 
miesiąc wrzesień celem uregulowania 


Staruszka targnęła się na swoje życie z p 
du rozstroju nerwowego, wywołanego ci 
chorobą. RE» 
Repertuar Teatru jg. J. Słowzezjęgo, 
Czwartek: „Nowi pknowie* 
stęp J. Heszezyńskiego). 
Piątek: „Nowi panowie“ 
J. Leszczyńskiego). 
Sobota: po południu „Zemsta“ 
występ J. Leszczyńskiego) — wieczór „Jutro 


(gościnny wy- 


+ 
(gościnny występ 


si pogoda“ (gościnny występ J. Leszczyńskiegc). 


(gościnny | 


PROBOLE 4 
FISHARMONIE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- ? 
-tów nowych i używanych, », 


) 
i 


A RA "i 
Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę- 
daych fabryk światowej sławy. 


BA | 
a | 
firmy S | 
| 
| Jądka. Przewyższa skutecznością i dzia- N Sprzedaż na raty. Genniki bozpiatnio. 


K. RZĄSA I GHMURSKI W KRAKOWIE 
JE łaniem leczniczenma wszystkie wody sorz- jg. HELEN A GM ŚLABSKA 


j fest najlepszym Środkiem przeczysz= 
czającym i regulującym czynność żo= 

kie zagraniczne, a jest od nich znacznie EH. 
1830 


| KZZM SKŁAB FORTEDIANÓW 
(8)  Żędsć w apłekach I droguerjach ŻA m. Szewska 9. NOA e 
= „KEERZ SZ 


zał 


St. 4 


CIPRIANO GIACHETT1. 


Prawda z po za krat... 


Z włoskiego przełożyła Zofja Pyszyńska. 
6 — Co? znowu nowy kapelusz? Doprawdy, 
jest ci nieodzownie potrzebny? Ja swój noszę 
dwa lata... rozumiem doskonale... nie jest to 
samo!.. Czy ty wiesz, eo powiedział Pascal? 
Nie wiesz. Naturalnie! Gdybym przypuszczał. 
że wiesz, wcalebym cię o to nie pytał. Pascal 
mówi: „Nie dobrem jest posiadać wszystkie 
rzeczy, które są potrzebne“, A ponieważ wi- 
dzisz, nie możebnem jest posiadać wszystko. 
więc zupełnie słusznie należy sobie wiele rze- 
czy odmówić. Jednak ty gwiżdżesz zapewne 
na przekonania Pascala, A słuszność masz ta- 
kże i ty. 

— Żartujesz ze mnie. Pascal jest mi naj- 
obojętniejszy w Świecie: może też za jego eza- 
sów damy nie nosiły kapeluszy... Ja przede- 
wszystkiem ciebie mam na względzie... jakże? 
Żona słynnego profesora d'Ereoli, nie może 
być ubraną, jak pierwsza lepsza mieszczane- 
ezka... 

— Per Bacco! w czterech miesiącach wy- 

. dałem na twoje stroje przeszło trzy tysiące 
lirów... 

— Trzy tysiące lirów! A cóż to jest teraz 


cami.. tak mój panie.. gdy żonę się ma mi- 
lutką... 

— Prawda... 

=— Młodą, wytworną, wierną... 

«m Także prawda... 


— No więc? A nie chcesz uznać tych 


wszystkich zalet? 

— Owszem, uznaję. Tylko wydają mi się 
zbyt wysoko ocenione. Nie mam sposobności 
dostatecznie z nich korzystać. 

— Twoja wina... Jesteś tak wiecznie w dy- 
świadezeniach naukowych zatopiony.. 

— Jednakże to te doświadczenia właśnie 
wyrobiły imię prof, d'Ereoli'emu: z przyczyn, 
że profesor d'Ercoli znane imię posiada, żona 
jego czuje się w obowiązku wydać tyle a tyle 
pieniędzy, by sławne imię męża godnie repre- 
zentować; s powodu zaś, że żona musi tyle 
a tyle pieniędzy wydać, mąż musi takowych 
dostarczyć. 

— Rezultat? 

— Rezultat? Wybierzosz sol: 
a mnie rachunek każesz ożv=lać. $ 
nową serje wstrzyknięć hrstinie Dnes 

:— Mój złoty! 

=> A teraz eo? 

— Teraz tol 

Marietta d'Ercoli wskoczywszy na kolana 
profesora, musnęła usteczkami jego siwiejącą 


trzy tysiące lirów? Trzy tysiące lirów, to za-| brodę i pomknęła radośnie ku upragnionemu 


ledwie dwa kostjumy... 

— Tem większy powód, by kupić tylko 
jeden. 

— Dobrze. Ty chcesz, bym wyglądała jak 
łachmaniarka, chcesz, by żony innych profeso- 


cacku... z piór i jedwabiu. 
Profesor potrząsnął głową 
z myślą, że Pascal jest utopistą. 
o. a 


MIzskrotnie 


W 52 roku życia prof. Cesare d'Freoli 


rów drwiły z ciebie i ze mnie za naszemi ple- | uznany był za rzeczywistą sławe; wykładu? 


2) belki kantowe 


ofertowej. 


nej kwoty 
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Urząd Wojewódzki O. D. R. P. w Krakowie ogłasza publiczny przetarg na 
dostawę drzewa S6SROWEŚO i żelaza dla budowy mostu prowizorycznego na 
Wiśle w Krakowie loco stacja kolejowa Kraków-Grzegórzki, a mianowicie: 


A) DRZEWO SOSNOWE: 
1) okrągłe o średnicy 30 cm, 


długości od 4 do 11 m . . 48 m3 
a) 15/30—25/38 cm, długości od 8'50 do 11'0 m . . . 65 ,„ 
b) 16/16—18/18 cm, długości od 1'00 do 105m ... 738 , 
3) brusy 10/25—10/35 cm, długości od 6'50 do 11'8 m .108 , 
4) dylina 8/20—8/30 cm, długości 5.00 m . . . . . . . 84 , 
5) materjał drobny 10/30-30/35 cm, długości od 0'4 do 83m 77 , 
3 Razem . . . 455 m3 


Małe oflisy w drzewie tartym dopuszczone. 


B) ZELAZO: 

1) śruby ze specjalnym gwintem o średnicy od 13 do 
30 mm długości od 120 do 900 mm . . . . . . . 16.000 kg 
2) drobny materjał (blachy, kątówki) . » « « - 


2.000 „, * 
Razem . 18.600 kg 


Pisemne oferty zapieczętowane, osobne na drzewo, a osobne na żelazo. za- 
opatrzone napisem „Oferta na dostawę materjału dla mostu na Wiśłe w Kra- 
kowie*, zaadresowane na imię naczelnika Wydziału drogowego O. D. R P. na- 
leży wnosić do dnia f5 Września 1925 r. do śodziny 12-iej w południe, 
poczem bezpośrednio nastąpi publiczne otwarcie ofert. 

„Do oferty winien być dołączony kwit jednej z kas skarbowych na złożone 
w niej do dyspofłcji O. D. R. P. w Krakowie wadjum w wysokości 2%% ceny 


Dostawa materjałów według szczegółowego wykazu ma być uskuteczniona 
w połowie do d. 15 października, w drugiej zaś połowie do d. 30 pażdziernika b. r. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyhoru oferty bez względu na wysokość ofero 
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„GŁOS NARODU“, doła TO Wracali, || 


psychiatrję w Ateneo bolońskiem, a jego do- 
świadczenia oparte ną elektryzacji w działa- 
niu na wiązania mięśniowe mózgu, leczeniu 
paranoji i pierwszych objawów neurastenji, 
przeszły wszelkie w tym kierunku uzyskane 
dotychczasowe wyniki; obdarzono go licznemi 
odznaczeniami, nagrodą Akademji Umiejętno- 
ści i obfitą klientelą sypiącą się ze wszystkich 
okolic Włoch, a także i zagraniey. 

Cheiwym nie był prot dEreoli i o ilość 
pacjentów mniej dbał. Kochał wiedzę i nale- 
żał do ludzi ambitnych: miłą mu była wizja 
togi senatorskiej, a wprost nienawidził cu- 
dziennych obowiązków związanych z zawo- 
dem lekarza. Wolał przebywać w swojem la- 
boratorjum, w bliskiem zetknięciu z jakimkol- 
wiek warjatem poddającym się zabiegom elek- 
tryzacji, niż tracić czas w przepejonym perfu- 
mą buduarze histerycznej damy, 

Jednakże profesor posiadał żonę: malutką, 
pulehną blondyneczkę o błękitnych oczach. 
troszkę ciekawie zadartym w górę nosku 
i młodszą od niego więcej, niż o lat dwadzie- 
ścia, Śliczna pani umiała w krótkim stosunko- 
wo czasie unicestwić okazała nawet sakwę... 
bilonów. Pieniędzy trzeba było dużo, a wia- 
domą jest rzeczą, że wiedza pieniędzy daje n*e 
wiele! Dlatego też klienteli profesor nie odrzu- 
cał, a nawet się ją starał utrzymać! Żonę móeł 
profesor widywać tylko w międzyczasie (zdaje 
się, że to było jednem z jego milszych zajęć) 
i swą częstą przy niej nieobecność, zastępował 
zbytkownem milieu otoczenia, zadowalnia- 
jac jej kaprysiki. 

— Moja żona — rozumawał profeser 
w chwilach samotnych razmvślań — moia ż0- 


na, to trochę rozpalona główka, ale prawa ko- 


bieta, nie jest to zresztą jej zasługą, przede 
wszystkiem kocha mię, a przytem natura obda- 
rzyła ją temperamentem mało podatnym w kie- 
runku zmysłowości. Tem lepiej! 

Zacieral ręce. 

Doktór był najmocniej przekczany, że się 
nie myli, Trzydzieści lat głębokich studjów 
uczyniły zeń doskonałego i pewnego siebie 
analizatora: Charcot, Freud, Dubois, w poró- 
wnaniu z nim wszakże to uczniacy. Zglębić 
duszę ludzką było dła niego zabawką; prza- 
nikąć najskrytsze zamiary stosując psycho- 
analizę i umotać pacjenta siecią badań suge- 
stywnyeh, było sztuką subtelną i wytworną. 

Rozumiał też zachcianki żony swojej, wie 
dział, że to kobieta kosztowna. niaeo plecha. 
mająca swe kaprysy, ale dobra. *-zeikie usi- 
łowania wielbicieli, których nigdy nie brako- 
wało, kończyły się hołdem wobec jej pogodn=j 
a bezświadomej uczciwości, 

Ponieważ, jak twierdził, uezciweść jest ró 
wnie instynktowną, jak występek. a zwłaszeza 
u kobiet, bywa ona wynikiem braku pożądań 

Ercoli stanął na punkcie anatomii umysłu- 
wej: jego praca o rekonstrukcji pojęć była 
rzeczywiście godną uwagi i odbiła sią rozgło- 
śnem echem na szpaltach pism naukowych. 

Stary profesor porzucaiae mgliste a nie 
rozłączne z pewnego rodzaju szarlatanerią za- 
wudową teorje tyczące się dziedziny myśli. 
wszedł na teren czystej wiedzy: Czy jest mo- 
że'nem przeniknąć mechanizm umyt vog“ 
i na powierzchnię światła wydobyć prawdv 
tonace w mrokach od prawieków? 

D'FEreoli wierzył w to szczerze i rawet de 


Nr. 20% _ 


ye 


monstrował, wprowadzając pacjentów w stań' 
pewnego bezwładu. W zupełnej eisay i spm 
koju, z wprawą zręcznego indagatora wskrze: 
szał wspomnienia minionej przeszłości, jak- 
gdyby chodziło o starcie pyłu z nieużywa: 
nyeh dawno płyt fotograficznych. Była fo jak- 
gdyby spowiedź, Udawało mu sią otwie 
rać kluczem perswazji i sugestji szezelnia 
zamkniętę skrzynki, zawierające ukryte myśli 
i uczucia, które każdy z nas przechowuje disa 
siebie jeno i nie zezwala, by światło dnia paść 
na nie mogło kiedykolwiek, Było to jednak za 


mało i nie przewyższało — chyba stopniem 
doświadczenia i zręczności eksperymentato- 
ra -— rezultaty już znane, szkół franeuskiej 


i angielskiej, D'Ercoli pragnął więcej: pra. 
gnat mózgowi wydrzeć jego tajemnicę. otrzy- 
mać czystą i jasną, zewnętrzną projskcję myśli 
w rodzaju fotografji niewidzialnego objektu; 
odkrycie to, cndownością swą przewyższyć 
miało sławne promienie Róntgena. 

Postępy w pracy utrudniałą stałe jedna 
przeszkoda: mężczyzna czy kobieta (łatwiej 
ona, niż on) posuwali się tylko do jednej gra- 
nicy: wola uśpiona przez magiezny artyzm 
uczonego, budziła się natychmiast, gdy w grę 
wchodził interes. Czyż bankier mógł wyznać 
swoje szalbierstwa, handlowiec oszustwa, mąż 
swe przygody, fabrykant konserw mięsnych 
niepewne namiastki, które są przyczyną Świet'” 
nego rentowania się jego przedsiębiorstwa? 
Wzwyczajenie do kłamstwa jako konieczność 
spałeczna chwytalo za swe prawa pr”ornżna 


fDokofńczenie nasłan:) 
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nacyć można netto: 


Wyciąg z katechizmu ZŁ 050. 


cielskich Zł M 
wszechnej ZŁ 060. 
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orr. “o Zł 11⁄2, 2, 31/2 i 


DRZEWKA OWOCOWE sprzedaje 
ZAĆRAD SGDOWARCZY „SLENNAS 


Prani ezerwony p. raków 18. 


1<szt. "AM. eT £'60 zł. 


Dla członków Krakowskiego Tow. ogrodn. 150%, dla 
Kó'ek rolniczych 100% opustu. 


U X. Gadowskiego (anin | 


Katechizm większy dla 5 i 6 kl. powszech- W 
nej i dla niższ. gimn. Zł 2 | 


Dsdatek doń apolog. (sem. nauez.) Zł 1. i 
Hist. kościoła, skrót dla sem. nauczy- W% 


Krótka hist, keśc. dla 7-mej klasy po- É 


Katechezy bibl. dla 1-so i 2-go roku n. K 
z mrzyg. do spow. i kom. Zł 3— g 
Bobry pasterz, modlitewnik dla dzieci ĘĄ 
or. no Zł 1, 11/2, 21/2 1 312. > 
Dobry pasterz dla młodz. i dorosłych p 


Widcezki steraoskopews barwne i czarne, HF 

głównie panierowe (12.400) Zł 6. © 
M. Biblika, Dzieje Bibl, Katechizm Maly E 
i Hist«Keścisła dła gimn. są do nabycia w Ę 
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dom „Głosu Narodu“ 


posiada na składzie i poleca 


wszystkie podręczniki szkolne dla wszelkiego rodzaju szkół i stopni. Wielki wybór map 
ściennych i podręcznych dla uczniów, tablic dla nauki pogłądowej, globusów, Oraz 


podręczników metodycznych dla P. T. Nauczycielstwa. 
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Zamówienia z prowincji uskutecznina sie odwrotną pocztą. 
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ta nowości w TOREBKACH 


P. T. URZĘBNIKÓW ! 
ZAKŁAD KRAWIECKI 
Ludwika SWIĄTKOWSKIEGO ul. Szpitalna 9. 


wykonuje ubrania męskie nader starannie, według 
najnowszych żurnali, pe cenach konkureneyjnych, 


Błatność w 3 ratach miesięcznych. 
Zakł. prowadzi tachowiee z kilkunastolet. praktyką zagr. 


ZOFJA ŚWIĄTKOWSKA kraków, Szpitalna 9. 
P0— 60 6690 00 10 BP -0Ń 


handlu i przemysłu! 


Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych 1610 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW I MOZAJKI 
8. G. Zeleński 


KRAKOW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137. 


ij Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra- 
że, mozaiki ete, pg. projektów wybitnych artystów. — 
Ceny za 1 m2 od Zł. 30. — na warunkach nader dogodnych. 
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poszukuję poko'u lub 
pokoju z kuchnią od 
gospodarza za odstępnem 
lub wyższem czynszem. 
Wiadomość w Administr. 
„pod 770%. _ 1358 


Kanarki harceńskie 


pierwszej klasy po 25, 30 
185 zł, samiczki po 5 zł 
wyszle poczta za pobra- 
niem Stanisław Gajewski 
Kraków, św. Gertrudy L. 10 
I p. ofic. 1221 
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auczycielka w star- 

szym wieku po cięż- 
kiej chorobie, w rozpacz 
liwem położeniu bez środ- 
ków do życia, prosi usile 
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin. 
„Głosu Narodu“ pod F.Z. 
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Wydawea: za „Głos Narodu" spółka Wy itwaieza z ogran, odpowiedz, K, Holeksa, — Redastor naczelny i odpowiedz. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem R. Ferka. 


